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C e n y  p r e n u m e r a t y  t 
Abonament miesięczny we Lwowie za oba wydania 

gazety 2 korony.

Za codmenna dwukrotn, dostawę do domu dopłaca
się 60 halerzy.

Z przesyłkę pocztową w kraju i monarchii: 
miesięcznie. 2 K 50 h. z dwukrotną 3 K — h.
kwartalnie . 7 „ 50 .  wysyłką . . 9 »  —  »
rocznie . . 30 .  — ,  pocztową . 36 »  — ,

W Niemczech m iesiącznic 4 K — h
W innych państwach Zw. p. miesięcznie 5 , — .

e u n n a t E m m

Ceny ogłoszeń: Za wiersz jeanoszp altowy petitowy 
lub jego miejsce 24 hal. Nadesłane za wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 50 hal. Po kronice wiersz 
2 kor. Nekrologia za wiersz petitowy 60 hal. — 
Drobne ogłoszenia po 6 hal. za wyraz, wyrazy 
tłustemi cscionitcmi liczą się podwójnie. Numer 
pojedynczy wc Lwowie 4 hal., na prowincyi 8 hal. J
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Wolna na ukończeniu!
Turcya podejmuje bezpośrednie roHowania ze ZwiązKiem. 

dnictwo mocarstw. — Morski zatarg z Serbią.
Pośre-

Lwów, 15. listopada.

C—)  Krwawa wojna bałkańska zbliża się 
szybko ku końcowi. Przekonana o bezowocności 
dalszego oporu Turcya zwróciła się wprost do 
Bułgaryi z propozycyami pokojowemi, w ślad 
za tem ingerowały u państw bałkańskich mo­
carstwa, a przekonawszy się, że są one skłonne 
do zgody, zakomunikowały to Porcie tak, iz 
zdaje się od dziś rozpoczną się bezpośrednie 
rokowania Turcyi z całym Związkiem. Nie ulega 
wątpliwości, że zawieszenie broni i pokój wnet 
będzie zawarty, bo Turcya jest w położeniu, w któ- 
rem musi przyjąć podyktowane jej warunki.

W sprawie zatargu austro-serbskiego nie 
zaszło nic nowego, Serbia dalej zwleka z odpo­
wiedzią, od której zależy dalszy rozwój portowej 
awantury. Niepokojące są wieści z Warszawy 
o zarządzeniach mobilizacyjnych, jeśli okażą się 
prawdziwemi, poświadczą, że zapewnienia poko­
jowe Rosyi idą w parze z.... przygotowaniami 
,na wszelki wypadek*.

Rokowania pokojowe.
Bezpośrednio propozycye Porty. —  Rokowa­
nia z całym Związkiem. — Pośrednictwo 

mocarstw.
Sofia. (T B K .) Ze strony kompetentnej do­

noszą, że Porta onegdaj doręczyła rządowi 
bułgarskiemu bezpośrednio p.opozycyę po­
kojową. Rada ministrów jeszcze nie powzięła w 
tej sprawie uchwały.

Paryż. (T B K .) Agencya Havasa donosi z 
Konstantynopola : Kiami! basza zwrócił się do 
króia Ferdynanda o zawarcie zawieszenia 
broni i rozpoczęcie rokowań pokojowych.

Konstantynopol. ( T B K . )  „Alemdar* do­
nosi, że pierwszy dragoman poselstwa bułgar­
skiego Popow, który pozostał w Konstantynopo­
lu, funguje jako pośrednik.

Wiedeń. (Te ł. wł.) „W. Allg. Ztg.“ w ten 
sposób przedstawią rokowania pokojowe między 
Bułgaryą a Turcyą: Turecki głównodowodzący
Nazim basza, który niedawno oświadczył, że wró­
ci do Konstantynopola albo trupem albo zwycię­
zcą, wczoraj rozpoczął rokowania na rozkaz swe­
go rządu z bułgarskim wodzem. Równocześnie 
nadchodzi wiadomość z Sofii, że turecki rząd 
zaproponował bułgarskiemu podjęcie rokowań o 
rozejm. W  ten sposób wojna bałkańska zbliża 
się do końca bez pośrednictwa mocarstw, które­

go Bułgarya całkiem sobie nie życzyła i prze- 
parła, że Turcya sama się zwróciła z propozy­
cyami.

Temsamem rząd otomański uznaje się 
za pokonanego. W decyzyi na ten krok były 
dlań miarodajne następujące momenty:

1. Stosunki w Konstantynopolu, gdzie mi- 
tno bardzo poważnej syćuacyi militarnej, trwały 
nadal Watki pbliiyCzńe, a mlódóturcy pragnęli 
dorwać się znów do władzy.

2. Przekonanie, że Unia Czataidży nie 
da się utrzymać.

3. Dziesiątkująca szeregi wojska cholera 
zawleczona z Azyi.

Rząd bułgarski już dawniej ustalił podsta­
wy rokowań. Jest to bardzo szczegółowy elabo­
rat, wypracowany w Sofii. Główne żądania Zwią­
zku dotyczą z a j ę c i a  M a c e d o n i i  i 
w i ę k s z e j  c z ę ś c i  T r a c y i .

Co do A d r y o n o p o 1 a Bułgarya żąda 
przynajmniej zniesienia obwarowań, nie upiera 
się też przy zajęciu i wkroczeniu do Konstanty­
nopola. Co do A l b a n i i ,  podobno Bułgarya 
miała się oświadczyć za jej autonomią.

Jak s ły c h a ć ,  pomiędzy państw ami Związku 
nie jest jeszcze uregulowane kwestya podziału 
terytoryów, w szczególności jest jeszcze otwarta 

j kwesfva S a l o n i k ,  S k o p l j e  i M o n a s t y -  
r u. W dyplomatycznych kołach oczekują, że 
jeśli porozumienie między Bułgaryą a Turcyą 
dojdzie do skutku, wówczas nastąpi ogó ln e  za­
wieszenie broni.

Paryż. (Tel. w ł.) W tutejszych kołach po­
litycznych zapewniają, że Bułgarya zażąda od 
Turcyi 8-dniowego zawieszenia broni, poddania 
się Adryanopola, Monastyru i Skufari oraz gwa- 
rancyi, że Turcya nie zmieni swych porycyi pod 
Czataldżi i nie będzie ściągała wojsk z Azyi. 
Rokowania prowadzić będzie Nazim bej i wy­
znaczony przez króla Ferdynanda jenerał.

Konstantynopol. (T B K ). Półoficyalne o- 
świadczenie powiada: Ponieważ Porta utwier­
dziła, że rokowania między mocarstwami w 
sprawie pokoju nie doprowadziły do poro­
zumienia, postanowiła bezpośrednio zwrócić 
się do stron prowadzących wojnę.

Londyn. (TB K  .) Biuro Reutera donosi, że 
w s z e l k i e  m o c a r s t w a  z g o d z i ł y s i ę  na 
to,  a b y z a w i a d o m i ć  p a ń s t w a  b a ł k a ń ­
s k i e  o p r o ś b i e  T u r c y i  w s p r a w i e  p o ­
ś r e d n i c t w a  o z a w i e s z e n i e  b r a n i  i 
poinformować się, czy państwa te byłyby skłonne 
przedstawić wnioski co do przeprowadzenia nad

tą sprawą dyskusyi. Mocarstwa mają zamiar 
przedsięwziąć kroki dyplomatyczne.

Sofia. (Te l. w ł.) Akcya pośrednicząca mo­
carstw, równocześnie podjęta, opiera się na' za­
pytaniu wystosowanem do państw bałkańskich, 
czy życzą sobie wogóle pośrednictwa i pod ja­
kimi warunkami. Zapytanie to zostało wczoraj 
przez ambasadorów mocarstw wręczone poństwoih 
bałkańskim. Odpowiedź nie będzie rychła, ponie­
waż państwa bałkańskie museą się wprzód poro­
zumieć.

Sofia. (TBK .) P r z e d s t a w i c i e l e  
w i e l k i c h  m o c a r s t w  każdy z osobna udali 
się wczoraj do prezydenta gabinetu G e s z o w a 
i złożyli na jego ręce następujące o ś w i a d ­
c z e n i e :  Ponieważ rząd turecki zwrócił się do 
wielkich mocarstw o pośrednictwo, otrzymałem 
polecenie zapytania W. Ekscelencyi, czy Bułga­
rya gotowa jest przyjąć to do wiadomości, a w 
razie potwierdzającym poinformowania się CO 
do warunków, pod jakimi pośrednictwo mo­
głoby być podjęte. ,

Geszow oświadczył, że rząd prześle prośbę 
Turcyi do głównej kwatery i porozumie się X 
gabinetami sojuszników.

Belgrad. (T B K .) Poseł austro-węgierski U- 
gron, podobnie jak inni przedstawiciele wielkich 
mocarstw zapytał rząd serbski, czy przyjmuje po­
średnictwo wielirich mocarstw w sprawie zawar­
cia pokoju z Turcyą.

O d p o w i e d ź  r z ą d u  s e r b s k i e  g *  
z powodu nieobecności w Belgradzie prezydenta 
abinetu Paslća dana będzie w d n i a c h  n a j- 
1 i ż s z y c h.

Konstantynopol. (TBK .) Według pogłosek 

nietyiko z Bułgaryą, ale także z Grecyą roz­

poczęły się  bezpośrednie rokowania poko­

jowe. Delegaci Porty odjechali do Aten. Roko­

wania z Bułgaryą bardzo postąpiły naprzód.

Konstantynopol. (TB K .) Jak słychać, mi­
nister poczt, Muzurof basza, k o n f e r o w a ł  w 
P a r y ż u  z p o s ł e m  g r e c k i m .

Dzienniki donoszą, że Porta zwróci się 
b e z p o ś r e d n i o  d o  p a ń s t w  b a ł k a ń ­
s k i c h  X projektem  zawteszentO broni, że w 
taj sprawie Muzurof odbędzie k**f«renayę z, 
Wąsewem.
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Beznadzieja sytwacya w Tracyi.
Pary i .  (Te l. wł.) Wiadomości z Kon stan* 

tynopola donoszą, ż t  Turcy stracili już zupełnie 
nadzieję utrzymania Czataldży.

Scfią, (TBK.) ^Mir* donosi, że armia 
bułgarska przeszła linią ubronną Czeta Idżyt 
Położenie Tymów jest krytyczne,

Konstantynopol. (T B K ). Zdaje się, że rząd 
zamierza wy Jaę p s s. r e z a r z ą d z e n i a  p r z e ­
c i w  M l o d o t u f k o m .  Bv!y minister Użawid 
basza i dyrektor T a n i n a  Dżahid, którzy mieli 
być uwięzieni, uciekli via Constanza za granicę,

Konatantynopol, O  BK), Komendant 1-go 
korpusu armii polecił pclicyi u w i ę z i ć  b y ł e ­
g o  m i n i s t r a  T a l a a d a  b a s z ę ,  k t ó r y  o - 
p u ś c i ł  k o r p u s  s w ó j  na  p o l u  b i t w y  i 
p o w r ó c i ł  d o  K o n s t a n t y n o p o l a .  Poli- 
uya wezwała Talaada, aby w przeciągu 14 godzin 
powrócił do swego korpusu, gdyż inaczej będzie 
uwięziony.

Konstantynopol. (TB K .) Urzędownie stwier­
dzono w ostatnicn 24 godzinach ? wypadków 
zncnorowania na cholerę j z tych siedmiu cho­
rych czterech umarło.

Przeszło 100 chorych, podejrzanych o cho­
lerę odosobniono w San Stefano.

Budapeszt. (Te l. w ł.) Donoszą tu z Bu­
karesztu, że wczoraj wyjechała z Konstantyno­
pola specyalna misya mlodoturecką do hr. 
Berchtolda.

Odessa. (Tel, w ł.) Dzięnniki tutejsze, jako 
charakterystyczny szczegół do stosunków w Kon­
stantynopolu zamieszczają wiadomość, że dla 
ochrony rosyjskiej ludności w Konsfantynopolu 
wystała tam Rosya pancernik z 2 batalionami 
biłostockiego pułku piechoty.

Adryanopn] wzięty.
Paryż. (TB K .) Ągencya Hawasa donosi 

t  Belgradu z pewnem zastrzeżeniem, że A iry a -  
nopol wpadł w  rące yuojsk set bsko*|?ułgar- 
ąkich Urzędowego potwierdzenia tej wiadomo­
ści niema.

Sofia. (Te l, w ł.) Z Mustafa basza dono­
szę o rozpacz Jwych walkach załogi tureckiej 
pod Adryanopolem. O.iegdaj urządzili Turcy wy 
cieczkę na pozycyę między Tundżą a Marycą, 
przyszło do gwałtownej walki działowej, huk 
armat słyszano do późnej nocy w Mustafa ba­
sza. Turcy cofnęli się z wielkierp* stratami.

Serbia otrzyma jiort.
Otwarta kwestya Albanii. —- Serbia sią je­
szcze namyśla. — Fort a Związek bałkański

W ifdeń , (Tel. w ł.) W SDrawie oortu dla 
Serbii nad morzem niema jeszcze konkretnej 
propozycyj. Wiadomo tylko tyle, że istnieie za 
sadnicza zgoda <o do dopuszczania Seibii 
do morza. O rozszerzeniu politycznego teryto- 
ryum w pobliżu portu niema mowy.

Belgrad. ( TaK wł.) W rozmowie z Pasi- 
czem poseł włoski zaznaczył, że Austrya i Wło­
chy trwają niewzruszenie przy autonomii Alba­
nii, dla Włoch sprawa portu ma mniejsze zna­
czenie.

Wiedeń. (Teł. wł.) „W . Allg. Ztg.“ pisze i 
Według informacyi ze źródeł dobrze poinformo­
wanych polegają zapewnienia P a s i c z a, że 
może odpowiedzieć na oświadczenia Ugrona 
dopiero po porozumieniu się z inneml państwa­
mi bałkańskiemi —  conajmniej na samozłudzie. 
Związek nie ma nic wspólnego z żądaniami 
Serbów w sprawie portu a pan Pasicz z pewno­
ścią nie został upełnomocniony do mówienia 
tak, jak mówił.

Jeśli prawdziwe są nasze informacye, to 
Związek dotyczy przymierza odporne o  prze­
ciwko Turcyi na przec iąg  trzech lat i posta­
nawiał wspólne życzenia Związku, które były 
wymienione w pierwszej nocie do Turcyi. Skoro 
wojna się skończyła i działanie odporne przeciw 
Turcvi i łe da się w ciągu trzech lat pomyśleć 
—  Zw iązek  spełnił już s«”ój cel i przestał 
właściwie istnieć. W każdym zaś razie Pasicz 
nie miał prawa do przemawiania jego imieniem.

Sofia . (TB K ). Na wczorajszej Radzie inl- 
minstruw Danew zdał sprawę o swej misyi. 
O ile słychać m i s y a  t a  d a ł a  r e z u l t a t  
k o r z y s t n y .

, uazeta Poranna" z dnia 15. listopada 19T2.

Europa a zatarg,
Londyn. (Tel. w ł.) ,D . Graphic* piszei 

Jakkolwiek by się m ało oceniać Stanowisko 
Austro-Węgier y o te ę  żąduń Serbii, to przecie 
nie mężna się na to zgodzić, by Auptrye ytąłc 
się poSiftisw iskięm  całej Europy, Austrya po­
stawna swe żądania w nąjprzyjaźniejszej j naju­
przejmiejszej formje, jeśli zaś Serbia trwa dalej 
przy tem, by stworzyć fa it pęcompli, to jest to 
prowokacya, której żadne emanujące się pań­
stwo nie przyjmie spokojnie. I ] sli przyjdzie 
do ostatecznego obrachunku, to zsdowo'enie iy - 
caeń ri^rbit będzie  w yk luczone « to  a innyęn 
powodów, niż te, o których mówi Austrya.

Petersburg. (T 3 K .) Agencya tebgrabczna 
petersburska up ważniona jest do oświadczenia, 
ie  wierutną bajsą jest oświadczenia jednego z 
pism petersburskich, jakoby Rada ministeryalna 
tajmov ała się kwertyą wymiany zdań między 
Austro Węgrami a Serbią i postanowiła stanąć 
po stronie Serbii i a tem swojem stanow sku za­
wiadomiła rząd austro-węgierskl za pośrednictwem 
amb^sado-e roay:skieg0 w W ianiu ,

Wiedeń. (TB K .) „Pol. Corr.* otrzymała z 
Petersburga wiadomość, stwierdzaiącą, że gabinet 
pater:Lur?ki pozostaje jedynie wiemy woji histo­
rycznej państwa cara, jeśli popiera dążenia pra­
wosławne ludów bał ańs ich. Dyplumacya ro­
syjską dzlałą w tym kierunku, a więc CO do 
żądań serbskich przestrzega, aby nie przy­
brały charakteru, który mó łby poważnie za­
chwiać cojunz państw bałkańskim . K o  ko w-  
c e w  i S a z o n u w  są wyłącznie czynni dla dą­
żeń pokojowych cara i starają się unikać wszel ­
kiego Obostrzenie się zdań ( w s t r z y m u j ą  s i ę  
o d  b e z p o ś r e d n i e g o  m i e s z a n i a  s i ę  
W s p r a w ę  p p r t u  d l a  S e r b i i ,

Berlin. (Tel. wł.) Według tutejszych zapa­
trywań położenie p,lityczne s'ę nie zmieniło. Tu 
są przekonani c l o j a l n o ś c i  S a z o n o w a  i 
nie zapoznają bynajmniej trudności, jakie mu z 
innej strony są stawiane. Obecność specyalnege 
serbskiego posła w Petersburgu jest tu ignoro­
wana, sądzą, że jego obecność dotyczy planó.v 
czysto finansowych.

Petersburg. (Tel. wł.) Rada ministrów 
stwierdza, że u wszystkich mocarstw panu;e 
przekonanie, iż likwidacya przesilenia bałkańskie­
go nie wywoła nowych kompiikacyi i pokój eu ­
ropejski będzie zapewniony. Kwesty- por.u 
dla Serbii nie zamąci pokoju, zwłaszcza, ż «  dzię­
ki ustępstwom Austro-Węgier należy się spo- 
d7 ewać przyjaznego porozumienia stron intere- 
suwanych. Żadne m eca rsw o  nie ma zamiaru 
angażować się w  taj aferze 1 pragni- poko­
jowego jej załatwienia.

Paryż. (TB K .) Mowę Poincarógo dzienniki 
oceniają bardzo życzliwie, podkreślając g ównie 
zdanie, że wojna, któraby powstała z usiłowań 
mocarstw, dążących do utrzymania pokoju, była­
by n a j s t r a s z n i e j s z a  z e  w s z y s t k i c h  
w o j e n  w E u r o p i e ,  u r ą g o w i s k i e m  
z d r o w e g o  r o z s ą d k u ,  k u l t u r y  i h u m a- 
n i t a r n o ś c i .

„Na wszelki wypadek".
Petersburg. (Tel. wł.) Rada ministrów u- 

chwaliła skonfiskować wszystkie z a [ » ; y  wę­
gla w  kopainiac ■, których będzie potrzebo­
wała do rm^-cwych transportów wejsk. Żcł- 
nierre wysłu .ef-I, którzy mieli być uwolnieni 
51 października zostali zatrzymani do 31 gru­
dnia.

\yar?zawe, (T ek  w ł.) Według krążących w 
sferach wojskowych pogłosek, W nobote (fcj. ju- 
tro) wyieźHzię ęqra ze $pały. ma być o- 
głoszona rnobilizacya, Powołani zostaną re- 
zerw^ęl ostatnich B lat w  sile 100 tysięcy 
luffci.

W&rSzawa. (Tel. w ł.) Wczoraj qdbyłj się 
spęcyajna narada w nąagistrncla przy udziale 
wojskowych w sprawie zarządzeń mobiliza­
cyjnych.

W arszawa. (Te l. wł.) Wczoraj minął ter­
min (1 listopada st. stylu) puszczenia do domów 
żołnierzy wysłużonych. Zatrzymano wszystkich 
na c a s  nieograniczony, tłumacząc to niia- 
bezp teczoń stw en  wojny,

W arszawa. (Te l. wt.) Pollcya nie wydaje 
b, wojskowym paszportów za granicę.

Nr. 091.

Ustało wydawanie półpaskćw na polecenie 
gyjbematorów nadgranicznych.

\*.'arc zawa. (Te l. Vvl.) Na wczorajszem po­
siedzeniu magistratu uchwalono wyasygnować 
2ć ,0Cp rybli na zakuppo aeroplanów dla celów 
wojsko ' yr{(.

W arszawa. (Tę i, wł.) Wyjazd cara nastąpi 
w sopotę. Cer W warszawie będzie na przedsta­
wieniu w teatrze.

W&rsząWft. (Tel. w ł.) W  tutejszych ban­
kach ogrąniezpno krełyt o połowę z powodu 
zawi łanej sytuacyi obecnej.

Petersburg. (Tel. wł.) Wczoraj zastrajko- 
wali robptnjcy kflkunastu fabryk, na znak prote­
stu przeciw wyrokom świerci na zbuntowanych 
rpnFyiWiisy,

Na teatrze zaehodniiu.
Belgrad. (T B K ,) Królewicz Aleksander, KŁó 

ry pd bitwy pod Kumanowem był choryr wy­
zdrowiał i udał się do Monastyru, aby objąć na 
nowo homendę korpusu.

Ateny. (Ag. ateńska). Gen. Sapunsakis te­
legrafuje z Arty: Po ośmiogodzinnej walce z a-
j ę 1 i ś m y M e c o w o. Turcy stracili 40 zabi­
tych, a 81 wzięliśmy do niewoli. Po naszej stro­
nie 1 zabity, 6 ranionych. Chorągiew grecka po­
wiewa nad portpm Mecowo,

Riekfl. (TB K .) O onegdajszem nocnem o- 
strzełiwaniu Skutari dpnpsrą, że artylerya czar­
nogórska zmusiła do milczenia baterye tureckie 
na Taraboszu i w Skutari. W obrębie mi sta 
strzały tureckie wiyr-ądziły olbrzymie szkody. 
Niektóre tęriy na T#rabps?u zostały zupełnie 
zniesione.

Delegpcye.
Budąiręszt, (TB K .) Komisya wojskowa de- 

legacyi ous.ryackiej zebrała się wczoraj. Po 
sprawozdaniu p. Kozłowskiego I krótkiem oświad­
czeniu ministra wojna Auifenberga, który powo­
łał się na expos0, wygłoszopj w delegacyj w ę­
gierskiej, przystąpiono do dyskusyi,

Del. C t i o ę  omawiał seczegółowo żądania 
3 rbćw co do portu nao Adrytyklem i stwier­
dził, że idzie tu tylko o interesy handlowo- 
poljtyczne, a w końcu rzekł, iż byłoby flajiajjej 
pozostawić Albanię Serbii. Del. 5 m e r a I w 
l onsekwencyi stanowiska aocyalnych demokra­
tów oświadczył, ie  głosować bęazid przeciw bu­
dżetowi wojskowemu. Hr. C z e r n i n  oświad­
cza, ie  monarchia nie może zgodz ć się na po­
dział Albanii, ani na port dla Cerbij nad mor 
rzem Adryatyekiem. Del. I s o p e s e u l - G r e -  
c u 1 powiada, ię  jeżeli uprawnione interesy mo­
narchii powołają naród rumuński pod broń, to 
naród ten pójdzie na wojnę, nie pyta;ac p jej 
powód.

Min. wojny gen. A u f f e n b e r g  z całym 
naci? ienr. stwierdza, że zatrzymanie pod bronią 
żołnierzy z trzeciego reku aż do wstąpienia no­
wo wykształconych rekrutów w szeregi oddzio • 
łówv staęyo^owanyeh w Bośni, odpowiada usta­
wom wojskowym i ńU  jes t ? i** ióze ipm 
anormalnem, któ^ę m ó g łb y  być łączone z 
obecną poważną sytuacyą. Dotychczas 
Austro Węgry nie poczyniły żad -ych zarzą­
dzeń wojskowych. Pod reśla, że w monarchii 
panuje zamiłowanie pokoju, ale jeśliby miała na­
dejść chwila poważna, to ujawni się dobry tra­
dycyjny duch i świadomość obowiązku naszej 
armii. Przy duchu, ożywiającym wszystkich ofi- 
eeiów i żołnierzy możemy w chv,ili poważnej 
spokojnie liczyć na armię.

Końcowe słową min strę nagrodzono żywy­
mi oklaskami.

Przemawiali jeszcze delegaci i Plttonb Krfltt- 
ner i Kozłowski, poczcm posiedzenie zamknięto. 
Następne dziś o podz. 11 lano,

Budapeszt. (TB K .) Na posiedzeniu korni* 
syi bośniackiej oelegacyi austryąękisj, podczas 
dyskusyi nad kolejami bośnjąchj^mi zabrał *jłps 
Wapójpy iminii-ter sKarou dr, f i  j l i ń s Jt i i o* 
świadczył, ię  stosunki polityczne w Bośni aą 
normalne. Ludność bez wyjątku jest lojalnie u- 
sposobiona do monerchi',. Minister omawiał 
szczegółowo program budowy M ę i  bośniackich, 
ą zwłaszcza budowę linii B u g a j n o r A r s a n o ,  
która be? względu na to, jak się stosunki poli­
tyczną ułożą, stworzy Dołączeni** między Serbią
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a ausbyackimi portami dalmackimi. Gdy stosun­
ki się uregulują zostanie wybudowana długa na 
40 km linia kolejowa od U z i c e  d o  B e r d i- 
s z t e ,  przez co utworzony będzie d o s t ę p  
d o  p o r t u  M e t k o v i c  l u b  S p l i t  u. 
Minister oświadcza, że bez względu na ukształ­
towanie się stosunków politycznych je^t pbowią- 
zki-m monarchii wybudować lę linię przewozo­
wą. Koszt budowy tych linii kolejowych wynosić 
będzie 270 milionów koron, z tego 1Ó0 milio­
nów przypadnie na monarchię, a 90 na Bośnię. 
W końcu zaznacył, że z okazyi rozgrywających 
się obecnie wypadków wojen- ych bardzo maia 
liczDa Serbów urieKła, aby po ączyę się % woj­
skami serbskiemi, bo tylko 150 osób,

BudaprS^t. (T B K .) Nu wciorajszrm posie­
dzeniu komisyi wojskowej delegacyi austryaekiej 
po mowie ministra wojny gen. Auffenterga, za­
bierali głos delegaci: H I  mer, Jukel, Sed ak,
Riennossl i Cltm-M irtinic, poepem obrady odro­
czono do południa. Popołudniu przemawiał del. 
H-uLan.

Budapeszt (Te l. wl,) Cesarz przyjął wczo­
raj ministra Bilińskiego na posłuchaniu, które 
trwało przeszło godzinę.

Budapeszt. (Tel. wł.) Przybył tu hf. SfUrgkh.
Budapeszt. (VBKÓ Przybył tu hrabi? 

Berchtold.

Dy m isy a Cuvajd.

Wiedeń. (Tel. wł.) Donoszą fu, że dymisya 
Guvaja wkrótce będzie faktem dokonanym.

Wywłaszczenie.
Widzeń,. (Tel. w ł.) „Zeit* donosi ? Buda<; 

Pesztu : Polscy delegaci otrzymali % mi ro ajne' 
strony wiadomość, że rząd praski uwzględni 
jeden z 4 reku.sęw w sprawę wywłaszcze­
nia. Dotyczy on majątku L i p e  n k i. Wyy/ła- 
sroi-f mb tych c j i  r prawdopodobnie nie na­
stąpi. W 3 innych wypadkach będzie  to trudne, 
co dotyczę one dóbr, które niedawno zmieni y 
właścicieli. Tu wywłaszczenie nie będiie mogło 
być cpfnięte* ______

Pan Jagiełło ma deść.
Warszawa. (T e l. wł.) W sferach poinfor' 

mowcnych obiega pogłoska, że p o s e ł  J a g i e ł "  
ł o  z r z e k ł  s i ę  ma  n d a t  u.

Rewizye w  Ki owie.
KUÓW. (Tek  pry w.) Opróęz rew’zyl w lo ' 

fc*lu polskiego Tow, gimnastycznego i „Ogniwa" 
odbył się szereg innych rewizyi, szczególnie u 
uczącej sif* m łodzieży. Opieczętowano czytelnię 
pani K, Czarneckiej,

Przesilenie w  f  rglll,
Lordyn . (TB K .) O. c. eg i ,sz ra poa edze-

nfu donoszą jeszcze:
(idy AMjdith i inni ministrowie wychodzili 

z Izby, P”zy:ac ale ich urządzili im owacyę, unio* 
niści zaś wołali. „Pr^cz z home u|eI“ J d n 
z unionistów JVMCjł !tsią£ką na ministra Chur­
chilla i grafit go w brodę. Także ną Ąsq dta 
rzucono papierami, ale go nie trafipno. Przyszło 
niemal do bójki, gdyż zwolennicy rządu chcieli 
się rzucić na opozycyę.

Ponieważ jednak rozdzielało ich kilko rzę­
dów ławek, więc udało się zapgbjedz bójce. Od 
Wielu lat W Izbie gmin nie było tak burzliwego 
zajścia.

Londyn. (T B K )  llnionista Neill, który 
rjcuęjł onegdaj książką na Churchilla, publicznie 
go przeprosił. Na propozycyę przewodniczącego, 
który tyskazałi iż konieczne jest należyte zasta­
nowienie się nad trudnę sprawą, Izba odroczyła 
•się do poniedziałku.

N ow y prem ier Hiszpanii,

Madryt. (TB K ). Król Alfons zaproponował 
prezydentowi Izby poselskiej Romanonesowi ob­
jęcie prezydyum obecnego gabinetu.

Madryt. (Ag. Fabra). Ncwomianowary pre­
zydent gabinetu Romanones złożył wczo • j przy­
sięgę w ręce króla. Inni ministrowie zatrzymują 
5we teki z wyjątkiem ministra pracy.

Nową ministerstwo we Włoszech
Rzym  (T B K .) Parlament zwo any na 26.

b. m. Rząd przedłoży parlamentowi pismo kró­
lewskie, mianująca deputowanego Bęitoiiniegc 
ministrem kolonii

Reforma regulaminu Izby.
Wiedeń, (T B K ,) Komisya r e g u l a m i n  o- 

w a Izby posłów uchwaliłę §§  57 —66. Następne 
posiedzenie dnia 19 bm. o godz. 10 rano,.

Nowe awantury na uniwersytecie.
Wiedeń, (TE K .) Wczoraj znów ponowiły 

się na uniwersytecie iwantury między studenta­
mi. O godz. 10. studenci niemiecko-narodowi w 
liczb ę ę mło 300 obsadzili dostęp dc gmachu, 
aby nie przepuścić studentów Katolickich, przy­
branych w barwy i odzr.ak: burszewskie. Wsku­
tek tego powsta.a bójka, którą polieya przerwała. 
Zamieszania trwały do g ;dziriy 1-szej poDołuóniu, 
tj., do tej pory, póki studenci katoliccy nie ustą­
pili.

PRZEGLĄD PRASY.
Pod tytułem „Peiersbursko-polska polityka" 

^amKszcza krakowski organ socyalistyceiry .N a ­
przód1* artykuł, wymierz ny prz eiw stanowiska 
stronnictwa narodowo-demokratycznego w obe­
cnej chwili. „Naprzód" udowadnia, że galicyj­
scy politycy narodpwo-demokratycznł działają 
obecnie za dyktatem wam? .wskeh wodzów par­
tyjnych, panów Dmowskiego i Ba! ckiego, którzy 
wytężone czynią starania, aby swą pogiąay na­
rzucić opinii publicznej kraju. Jakie to zaś są 
poglądy, przytacza „Naprzód* jako przykład, że 
na sobotnim zjeździę nar,-demokraty! we Lwo­
wie „pouczał p, B 0 J i ck i zdumionychuahcyąn, że 
w y o b r ę b n i e p i e  C h e ł m s z c z y z n y  na ­
l e ż y  p o w i t a ć  z p o l s k i e g o  s t a n o w i ­
ska,  ja o wzmocnienie wpływu polskiego na 
Wschodzie ! !*

Charakterystyczne są również następujące 
ustępy artykułu „Naprzp-lu*:

„P o  mowie Daszyńskiego w parlamencie 
dwaj wodzowie narodowej dernokrócyi pp. P t a 6 
i Z a m o r s k i  przystąpili do posła Daszyńskiego 
w  kolumnowej sali parlamentu wobec licznych 
św ia d  ów i oświadczy'!, że mowę tę uważają za 
czyn obywatelski. Uoolewają tylko, że z ław Koła 
polskiego takiej mowy nie wygłoszono. Ą poseł 
Zamorski, śę'ak&:ąc ręce tow, Daszyńskiemu, mó­
wił: ,G  atuluję panu i dziękuję za tę mowę!**

W dwa dni potem „$łovyo Polskie* nazwało 
mowę posła Daszyńskiego c.yncat „pruskiego 
agenta!*...

P. Stanisław Grabski, który jako socjalista 
przez lat dziesiątek szedł był z puls imi socyali- 
stami sol.darnie, a pizeciwko Posyi zaleca* prze­
mycanie armat do Królestwa, pisze teraz w „S ło­
wie Polskiem* te rzeczy, które mu p. Dmowski 
przywiózł jako najświeższą antyrewolucyjną oryen- 
tącyę*.

KRONIKA.
Kalendarzyk:
Dziś J5 listopada (piątek) rz.-kat: Leopolda W. — 

Gr.-kat.: Akindyna.
Wsi hód słońca o g. f  29 r., zachód słońca o g. 3- *8 

po południu.

Prognoza pa d*lś:
Galicyi wschodnia: Znrennie. pochmurno, niepe­

wnie, *v noey mróz, polądn. za. hodn. mLT"y wiatr.
Galicya zar odniP: Czasem pochmurno, częściowo 

deszcz, w nocy mróz, zachodni mierny wiatr.

Pepcrtoar Teatru miejskiego we Lwowie
Piątek i „Franciszek Vil|on".

Kom itet Dnia M acierzy będzie urzędował 
w piątek od 4 --8  w lokalu Związku okręgowego 
TSL. przy ul. Fredry 1. 3, w sobotę w tych sa­
mych godzinach w ratuszu na l. piętrze w salce 
naprzeciw schodów, w niedzielę zet  przez cały 
dzień w lokalu miejskiej Kasy oszczędności w 

machu ratuszowym na parterze. Po puszki, u- 
żyęzone łaskawie Komitetowi prze? Związek 
okręgowy TSL., które będę zaopatrzona w prze­
paskę z n ipisem „Macierz S  ąska", po odznaki, 
a wreszcie po lęgltymacye dla osób kwestują­
cych, podpisane przez prezydentowę Neumano-

wą i posła dr. Ernesta Adama, zechcą się orga- 
nizacye narodowe zgłatzeć do Komitetu w pią­
tek, ażeby sobotę o ile możn ści zostaw ć dla 
ostatecznego zorganizowania zbiórki w śródmie­
ściu. Do odbioru puszek zapełnionych będzie w 
niedzielę w lokalu miejskiej Kasy oszczędności 
utworzone osobne biuro obrachunkowe. Będzie 
także możra tam dostać próżne puszki do dalszej 
rwesty w miejsce zapełnionych. Komitet „Dnia 
Macierzy* z wdzięcznością podnosi, że dyre­
ktor Tomicki pozwolił osobom kwestującym na 
niekrępowany i bezpłatny wstęp de wozów tram­
wajowych, ce niezawodnie wydatność zbiórki 
znacznie podniesie.

Pogrzeb śp. Stanisława Ciuchcińsktego. 
Dyrckcya Stow. wzaj. p o i., Mieszczan lwowskich 
pod wezwaniem bl. Jana z Dukli zaprasz.. wszyst­
kich swych członków na pogrzeb b. swego dy­
rektora ćp. St. Ciuch fińskiego i uwiadamia, że 
zamiast wieńca na trumnę pizeznacza kwotę 1u0 
kor. na fundusz wd w i sierót po mieszczanach 
lwowskich. —  Wydział „ G w i a z d y *  zaprasza 
wszyst luch członków na pogrzeb długoletniego 
swego członka honorowego śp. St. Ciuchęińskie- 
go. Punkt zborny pod sztandarem Stow. przed 
kościołem OO. Bernardynów,

Z  żałebnej karty. W Krakowie umarł dr. 
Bronisław Guńkiewicz, radca miejski, zastępca 
dyrektora Kasy oszczędności, sekretarz Izby 
adwokackiej.

W Wiedniu umarł dr. Stan. Sas Dunajew­
ski, przeżywszy let 54.

W iadom ości konrerłow fe Z  wielkim za­
interesowaniem oczekuje lwowska publiczność 
Zapowiedzianych przez agenęyę Turka ns: 27 i 29 
bm. dwu koncertów sym*on.cznych warszawskiej 
ork estry filharmonicznej. Świetny ten zespół, 
zdaniem słynnego N ki»cha jeden *  najlepszych 
w Europie, przybędzie do nar w pełnej sile 76 
muzyków. Występy Filha*monii warszawskiej bę­
dą dla muzykalnego Lwowa prawdziwą biesiadę 
artystyczną i obok Koncertu Fadercwskiege. naj­
większą atrakcyą bieżącego sezonu.

O łAI Wety dkad^m ick^. Z  Krakowa te­
lefonują nam : Wczoraj od godziny 6 wieczorem 
do 12 w nocy obradował wiec ogólno akademi­
cki, Po referacie akad, Wertyńskiego o rozsze­
rzeniu praw i swobód akademickich na uniwer­
sytecie Jagiellońskim i po obszernej dyskucyi 
uchwalono trzy rezolucye, domagające się więk­
szych swobód politycznych dla młodzieży eka- 
demickiej.

Znowu szpieg. W głównej wylęgarni szpie­
gów rosyjskich Haliczu znowu aresztowano na 
dworcu Jerzego I ebiszczaka, podejrzanego o 
szpiegostwo r.a rzecz Ropyi. Powtarzamy tę no­
tatkę za „Pryk. Rusią**, Która skwapliwie pierw­
sza podaje wiadomości o szpiega :h rekrutują­
cych się z obozu ukraińskiego. Halicz juk wia­
domo cieszy się specyainą opieką rządu rosyj­
skiego, jako ważny punkt strategiczny.

Pożar antykwami. Wczoraj w południe 
wybuchł pożar w antykwami i składzie nut Hęl- 
zla przy ul. Skaibkowskiej 1. 5. Ogień powstał 
w magazynie od pozostawione świecy i potniej 
5ię przeniósł im antykwarnię. Ogień ugasiła straż 
pożarna. Szkoda wynosi 10.000 koron ĄntyKwar- 
nia była ubezpieczona od ognie*

Z sali sądowej.
„Palestrant* przed sądem.

Rpzprawu przeciw dr. Sowjlskiemu zaczyna 
się stawać naprawdę interesującą, coraz liczniej 
też gromsdzi się —  zwłaszcza na popołudnio­
wych posiedzeniach sądu —  doborowa publi­
czność.

Z przesłuchanych wczorej świadków, p. B, 
Dydyński, wł. dÓDr, zeznawał w sprawie weksli 
ks. Jabłonowskiego, aakomowanyeh przez świad­
ka na życzenie i prośbę oskarżonego. Świadek 
uczynił to w przekonaniu, jż pieniądzu przezna­
czone są dla ks. Jabłonowskiego, Zeznał dalej 
p. Dydyński, że konia wyścigowego, którego ku­
pił za pośrednictwem dra Sowilskiego od ks 
Jabłonowskiego za 2000 kor. sprzedał następnie 
za 250C kot* M ebb zaś, nabyte od ks. Jabło­
nowskiego, zostały zajęto przez wierzycieli dr. 
Sowilskiego.

Następnie przesłuchano adw. dr. Botha, 
który był substytutem dr. Sowilski !go po Jego
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aresztowaniu, oraz komisarza starostwa Miliń- 
skitgo. Świadek ten przedstawił obecnie inaczej 
sprawę stosunku do oskarżonego i potwierdzi 
obronę dr. Sowilskicgo, oświadczając, iż szkody 
nie poniósł i nie przyłącza się do postępo­
wania karnego.

Na rozprawie popołudniowej uzupełniono 
pi zasłuchanie dr. Cygi, któremu szereg pytań 
zadał obrońca dr. Horowitz i oskarżony, poczem 
wśród wielkiego zainteresowania licznego audy- 
toryum, przystąpiono do przesłuchania jednego 
z głównych świadków dowodowych, hr. Jadwigi 
Łosiowej, wdowy po śp. Włodzimierzu, w icepre­
zydencie namiestnictwa i matki znanego dobrze 
Oktawa Orłowskiego. Na wniosek dr. Horowitza 
t r y b u n a ł  u c h w a l i ł  hr. Ł o s i o w e j  n i e  
z a  p r z  ys i ę g  a ć. Wniosek ten a następnie u- 
chwalenie go przez trybunał, wywarło w sali 
wielkie wrażenie. Hr. Łosiowa zeznawała bardzo 
obciążająco. Winę swego smutnego i ciężkiego 
położenia materyalnego przypisuje wyłącznie 
oskarżonemu, który miał wyzyskać jej bdl po 
śmierci męża i jej zupełną nieznajomość intere­
sów. Opowiadając te historye lir. Łosiowa się 
rozpłakała. Podobnie obciążająco wypadły jej 
zeznania odnośnie do sprawy sprzedaży kartek 
zastawniczycn na klejnoty jej syna Orłowskiego

Dalszy ciąg rozprawy dzisiaj rano.

O obrazę majestatu.
Kraków. (TBK .) Dziś rozpocznie się przed 

5 wy kły m trybunałem rozprawa przeciw dr. Augu­
stynowi W r ó b l e w s k i e m u ,  bezwyznaniowe­
mu, literatowi, oraz przeciw Kazimierzowi C z e ­
c h o w s k i e m u ,  lat 22, z Królestwa Polskiego, 
obwinionym o obrazę majestatu, obrazę człon­
ków domu cesarskiego i naruszenie spokoju publ. 
W drukowanych odezwach obaj dawali wyraz 
przekonaniom anarchistycznym, do których się j  

przyznają, oraz przekonania te popierali czynną 
agitacyą. Rozprawa prawdopodobnie będzie i 
tajna.

Szpieg rosyjski w  Niemczech.

Berlin. (TB K .) Przed sądem krajowym to­
czy się rozprawa o szpiegostwo przeciw kapita­
nowi rosyjskiemu Kustiewic/owi, oskarżonemu o 
to, że usiłował zajętego w firmie Erharda w 
Darmsztadzie, byłego porucznika rosyjskiego Ni- 
kolskiego nakłonić do tego, aby dał mu kon-

strukcyę i inne sżczegóły  nowych pocisków ar ­
m atn ich . Rozpraw ie, która je s t  ta jna, przysłu­
ch u je  s ię  rosyjski ra d ca  stanu Dyncwski.

Depesze „Ekdttomssty".
Z Gtcrdy.

W e d e ń .  (T e ! .  vvł.) Tcn.dencya w czora jsze j  
giełdy była um iarkowanie zwyżkowa. Alpiny z y ­
skały 4 K, S k o d ą  3 ,  koL-je p ó łnocne  75 , B o d cn  
15 , że lazo  praskie 15, Karpaty 13. R en ty  były o 
1 0  hal. lepsze.

Przesilen ie k reay łow e w Galicy!.

W iedeń. ('1 B K ; .  ,,Poln. C o rr ."  og łasza  list, 
jaki prezes K o la  polskiego dr. Leo wystosował 
cło gubernatora Zakładu kredytow ego ziem skiego 
dr. S ieghardta . W liście  tym dr. Leo  dziękuje za 
d ostarczenie  Galicyi odpowiednich kredytów b u ­
dowlanych, przez co  przynajm niej w czę śc i  za ­
sp ok o jon e  zostały  potrzeby przem ysłu b ud ow la­
nego w kraju.

Podw yższen ie dyskontu.

Berlin. ( T B K . )  Niemiecki B a n k  państwowy 
podwyższył dyskont z 5  prc. na 6 prc., lombard 
z 6  prc. na 7 prc.

Sztokholm . (TB K .) Bank państwowy szwe­
dzki podwyższył dyskont z 5 na 5 i pół prc.
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' N ’, n <! c  n £  V ■>: \v r W r c  s i l n e g o  p o p y t u ,  w y p i k ł f c r t
p o w o d u  Iii;1--, u i a c e i  p e r  ipe .o :y  f-.Jt i z - p o w o ó u  z r t in ie i -  

■ s ie  p r o d u i x v :  w  o w n i e l i  i l ń M R  w T g s t a n o w i a j c h ,  
s z ł y : w  g ó r e .

n o - . 31.

f  15‘- ł73« 
745-7 55

Sprawozdania giełdowe i towarewe.
Spirytus.

W:etiefi 14 listopada 19J3 (telolon własny). Za to ­
war kontyngentowany z dostf natychmiastowi, za 100 
Hi. płacono 56'— do 57-—. Gotówką — ■— i — •— 

Tendencyas be/, zmiany.

Ropa.
Dzienne cenv ropy targu lwowskiego z dnia 14 listopada 

■912 r.

Wszystko za 100 kg. netto.

Sprawozdanie zaprzysiężonego stiiza’ a Alfonsa 
Gostkowskiego, Lwów Pasaż Hausmana !. I, tel. Nr. 1059i

Ceny podane w halerzach za 190 kg. loco cystami, 
efacya Borysław, zamknięcie notowań godz 5 popił.

Waluta (termin dostany):
15 listopada 704—700
00 listopada 708—710

i l a k  7. p j y r o u n  l ik 1', u i a c r i  p e r  i a e n : u  r=H i z r o w o a u  z m n iC i -  
: s/..-r a  s ię  p r o d u r . c v :  w  p s - .a 'n :e i i  d ń l a 4 R  w  T u s t a n o w i c a c h ,  
j Ć i i r y  silnie-* p o s z ł y , w g ó r ę .

P r / S w a i n i e  j e d n a k  z a w i e r a n o  t y l k o  t r a n s a k c j o  na 
k o n i e c  g n n i . i i a  i k o n i e c  !i: r o p ś d a .  Przu-d z a m k n i ę c i e m  n o ­
t o w a ń  c e n y  s ię  u s t a l i ł y  i u j e  z^ lradzaly  t e n . l e n c y i  d a l s z e g o  
w z r o s t u .

Zboże.

Eudapeszt dnia i4 listopada 1911.
Ps-anien nk, kwiecień 1913 1 •■00'pti. /.yj> na

; k w i e c i e ń  i 0 ' 4 4  —  (iiijOł). O  nu k w i e c i e ń  l O j j S —  
j Knkurud/.a na mii; 7 84— 0 0 ’}.

, Oferty: mierę2._
C b .c ć  l r u o n a :  m i e r n a .
Usposobienia: spokojnie.
Pogoda;! łagodnie.

Zhirtkióęciu g ie łd y  w ied eń sk ie j.

Wiedefi, dnia 14 listopada 191).

Dziś o godz. L:30 popoi. notowano 
Akcye austr. Zakładu kredyt 610*—, Akcye. w , - 

skiego /układu kredyt j 98OC, Akcye Angwbanku 31' 75, 
Akcye Unionnnr.ku 577 00, Akc»e La.idarbanku t? 5 50, 
Akcye Bankveretnu 50250, Akcya Bodenkredit 1173-—, 
Akcye galic. Banku hip, 610'—, Akcye Praskie/o Banki 
kredytowego 000*—, Akcye kolei państwowych 683-00, dc - 
cye koiei poł. 104 25 Akcye kpiei pó/n. 4805—007 0, 
Akcya kolei czarcio wisckiei. 00 00, Akcye. Alpiny 970-50. 
Akcye Pima Muranyi 700 75, Akcya Prag. Towars. żel. 
334Ó—0000, Akcye Fabr. broni 1038-—, Akcye tin=ckiJ. 
tytoniowa 28S 'j0. Akcye gai. Karpackiego To ». naft. 750 —, 
Obiig. węg. Liderami. — •—, Rent* majowi 3ł"40. 
Renta kor. Qustr. 81-45, Renta kor. węg. 84-10, 5> !. i -1. 
Tow. kred. z emsk. 82 85, 4-proc. listy Banku hipoL 87-50, 
4 pół proc. I. Banku hip. 93-15, 5-nroo. list. Banku hipii. 
— , 4 proc- list banku kraj 65 1J, 4 i pół proc. 8. ?r. 
94"—, 4-proc. ga.. Oblig. prop. 9 6 —, 4-proc. gai. poży­
czka waj. s r. ,895 84’00, 4-proc. pożyczka ra. Lwowi 
S 6 "—, 4-proc. poż- m. Krakowa 83-90, Losy tur. 212" -. 
Marki 1i<S —, Ruble 214-50, 5-proc. renża rojyjs. 139ir. 
—•— . Akcye Skoda 754'50 Galie. Bank kred.94'25—95*25, 
Poważ. Bank depozytowy 521'—, Nowa ra m  koron, austr. 
— ■— , Bułgary -■— .

(Nachbórse: Kiodyty 610, kolej p. 6,83, Alpiny 970-57 ’ 
Kima 70 2, Skoda 754 50).

U s p o s o b i e n i e  silne z powodu zagranicy i po­
wszechnie spokojniejszego osądzania sytuacji politycznej. 
Podwyżka dyskomu w Berlinie nie wywarła iu wpływi-

(Jutro giełda zamknięta z powodu święta Leopold :, 
patrona Austryi dolnej).
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WALKA.
Przełożyła

Jadwiga Mroczkowska.
A teraz koto zadiga-o silniej, śmiała już 

lkjką dała się unieść płomiennemu tajemniczemu 
rytmowi, zupełnie odmiennemu od wszystkich zna­
nych Europie rytmów. A pochylona twarz przy­
oblekła się stopniowo w niepokojący uśmiech 
kontemplacyjnych bóstw, które starożytna Japonia 
rzeźbiła z kości słoniowej lub jaspisu.

—  Zaśpiewaj pani! —  rozkazał nagle ma­
larz.

Umalor.une wąskie usta posłusznie zaśpie­
wały. Był to niewyraźny śpiew, ro Jzaj kompozy- 
cyi, zaczynającej i kończącej się szeptem.

Koto przeciągało swe przytłumione dźwięki, 
podkreślając niekiedy niezrozumiałe zgłoski o- 
strzejszym tonem. Dziwna muzyka trwała kilka 
minut. Potem grająca przerwała ją, zdawała się 
wyczerpaną.

Felze, nie podnosząc głowy zapytał ją pra­
wie po cichu:

—  Gdzie nauczyłaś się pani tego ?
Odpowiedź zabrzmiała jakby z głębi sen­

nego marzenia.
—  Tam, hen, gdym była mała, mała, mała... 

w starym zamczysku Hoki, gdziem urodzona... 
W każdy zimowy poranek, przed świtem, skoro 
służące rozsunęły „shodji" a groźny wiatr z gór 
wyrwał mię ze snu i spędził z małego, wąskie­
go posłania, przynoszono mi koto przeznaczone 
do nauki i grałam, klęcząc, aż po zachód słońca. 
A wtedy schodziłam boso na wielki podwórzec,

Często biały od śniegu i przyglądałam się, jak 
moi bracia ćwiczyli się w władaniu mieczami i 
ja ćwiczyłam się wraz z nimi, gdyż przepisy to 
zalecają.

Długie bambusowe brzeszczoty trzeszczały, 
uderzając nawzajem o siebie. Trzeba było w 
milczeniu znosić krwawe razy w ramiona i w 
ręce, mając nogi skostniałe od zimna.

Po skończonej lekcyi, służące ubierały mię 
według ceremoniału i najpierw padałam na zie­
mię przed mym ojcem, którego zawsze zastawa­
łam w komnatach jego żon...

Brał mię ze sobą, gdy szedł odbierać po­
kłon samurajów, pachołków i służby.

Piękne jedwabne suknie wlokły swe fałdy 
po ziemi, lakowe pochwy mieczów ocierały się c 
pochwy sztyletów. I pragnęłam w głębi serca, by 
tak wszystko przetrwało niezmiennie przez lat 
tysiące.

Pędzel zatrzymał się; malarz nie porusza­
jąc się, zamknął oczy, by lepiej słyszeć.

—  1 z głębi serca pragnęłam umrzeć ra­
czej tysiąckrotnie, niż żyć obcem lub rożnem od 
tego życiem.

Lecz prędzej, niż góra Foudji zmienia swą 
barwę o zmierzchu, cała powierzchnia ziemi do­
szczętnie się zmieniła... A jednak nie umarłam...

W zadumie chwyciła palcami za struny koto. 
Znudziły się melancholijne dźwięki. Mały głosik 
powtarzał, jakby zwrotkę piosenki:

—  Nie umarłam... nie umarłam... nie umar­
łam... I nowe życie uwikłało mię, jak sieci pta­
szników wikłają schwytane w sidła bażanty... 
Schwytane w sidła i zbyt długo w ciasnych klat­
kach więzione bażanty nie potrafią już rozpo­
strzeć skrzydeł i zapominała o minionej swo­
bodzie...

Koto łkało cichutko.
—  Boję się, że w klatce w której zamknę­

ło mię wielu zręcznych i mądrych ptaszników, że 
zapomnę po trochu o dawnem mem życiu...

Już teraz nie pamiętam przepisów, których 
się niegdyś uczyłam z „Ksiąg klasycznych" i z 
„ksiąg świętych '*), czasem, ah! czasem, nie mam 
już nawet chęci pamiętać.

Koto jęknęło tr/ema podobnymi do krzyku 
tonami.

— ... Nie mam już nawet chęci. A zresztą, 
już sama nie wiem, już nie wiem... Móże powin­
nam zapomnieć?

Przepisy, jakich mię uczą dzisiaj, są inne...
Jakżebym mogła jeść gorący ryż, czując na 

języku srrak surowej ryby?... Zdaje n.i się, że 
powinnam zapomnieć...

Ręka puściła struny i opadła bezwładnie w 
fałdy jedwabnego rękawa.

—  ... W  Hoki śnieg na wielkim podworcu 
ziębił mi strasznie nogi, a bambuSotve miecze 
boleśnie ciążyły mym wątłym rękom.

Teraz niema już ani śniegu ani mieczów. 
A służące nie rozsuwają już shodji mego pokoju 
wcześniej, aż Cienie słonko mię zbudzi...

Niespodziany wybuch śmiechu zadźwięczał 
ostro jak brzęk pękającego szkła.

—  ... Doprawdy lepiej zapomnieć... zapom­
nieć o wszystkiem. Zapomnę... Ho!...

Koto, niezręcznie i nieuważnie chwycone w 
ręce, potoczyło się na ziemię.

(C. d. n.)

* ) Chińskie księgi, stanowiące dawniej podstawę 
japońskiego wyehov ania.
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